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GDyby Stwórca nie dat byt praw lu­
dziom , byłoby to wielkie nie- 

ſzczęście dla Człowieka uważane­
go w fobie ſamym, a Więkfzeby iefzcze 
było dla Człowieka uważanego w ſfca- 
nie ſpoteczności. Scati albowiem fpo- 
lećzriości, bardziey niż wſzyftkie, wy- 
cięga uftaw i ażeby każdy ogra­
niczał ſwoie pretensye, a nie prZy- 
wfafzczaf fobie prawa cudzego* Ina- 
czey zbytnia  wolność wynikała by  
t  niepodległości * Bo pozwolić ażeby 
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ludzie byli fobie ſamym zofta- 
wieni,ieft to dać wolny plac namiętno­
ściom y otworzyć pole nieſprawiedli- 
wości, gwałtom, zdradzie y okrucien- 
ftwu. Znieść zaś prawa naturalne y 
ten moralny związek, który utrzym uie 
ſprawiedliwość y rzetelność między 
całym ludem, y który ftanowi także 
nieiakie powinności, iuż to w Famili­
ach, iuż to w innych związkach życia, 
ludzie nie będą niczym innym , tylko 
srogiemi zwierzętam i, iedni d la  dru­
gich. Y czym Człowiek ieft obrotniey- 
fzy y ſpofobnieyszy, tym będzie ſzko- 
dliwſzym dla innych. Zręczność pod 
ten czas fię obroci w ſrantoftwo, a fpo- 
ſobność w złośliwość. Ani trzeba  na 
ten czas mowie iuż więcey o pozytkah 
y ftodyczach fpołeczności: gdyż bę^ 
dzie to ftan w oyny y prawdziwego 
łupieztwa.

Jeżeli mówią, że ludzie  potrafiliby 
ſami zaradzić tym  nierządom , ftano- 
wiąc między ſobą prawa, ta uwaga 
ściąga fię do przyznania potrzeby praw 
w powſzechności, y wygraie nam nafzę
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ſprawę, mimo tego , iż  prawa ludzkie 
bardzo mało miałyby dzielności, gdy­
by za ſwoie zaſadę nie miały prawideł 
fu ronienia. Bo ieżeli to  wynika z po­
rządku rozumu, y ludzie ftanowi§ mię­
dzy fobą życia prawidła, aby fię uftrze- 
gli złego, ktoregoby mieli fię obawiać 
ieden od drugiego, y dla przyfposobie? 
nia fobie korzyści,ktoremogąfię p rzy -  
czyniąc do ich tak prywatnego iak pu­
blicznego uſzczęśliwienia, przez to fa­
mo m oina zrozumieć że Stwórca mędr- 
ſzy niefkoriczenie y więkfzey dobroci 
iak my, bez wątpienia tym fobie po- 
ftąpił ſpoſobem. Jeżeli dobry Oyciec 
nie zaniedbywa kierować ſwe dzieci 
przez radę y powagę fwoię, dla czyr 
nienia vr domu Twoim porządku, mo- 
żemyż pomyśleć,aby powfzechny wſzy­
ftkich ludzi Oyciec zaniedbał im dać 
teyże famey pomocy ? Y ieżeli Monar­
cha rozum nyanięzego bardziey nie żą­
da, iako uprzedzać rozpuftę przez d o ­
bre praw idła, iakże wierzyć aby Bog, 
który ieft ludzi więkſzym przyiacielem, 
iak oni nie ſą fobie podobnych, miał 
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zoftąwic Naród ludzki bez przew odni­
ctwa y fteru, względem nawet naywa- 
żnieyſzych rzeczy, y od których pocho,- 
d z i  wfzęlkie naſze ufzczęśliwienie?Ta- 
kowć zdanie równie t y  było przeciwne 
dobroci Boſkiey, iak iego mądrością 
Więc potyzebą zwrócić fię do innych 
W tey mierze wyobrażeń y utrzymy* 
wać, iż Stwórca przez dobroci ſwoiey 
ftutek, ftworzywſzy ludzi dlą uczynie­
nia ich fzczęśliwemi, wpoiwfzy w nich 
niezwyciężoną ſldonność do Izczęśli*' 
wości, y przyprowadziwfzy ich do ży- 
Życia fpołecznęgo, dal im bez wątpie­
nia takie początki, które ich powoduią 
do  kochania porządku y prawideł po­
dających im śrzodid do ſkorzyftania go 
y  utrzymania.

Prawo polityczne nie ma mocy, ty l­
ko do przeſzkodzenią Ludziom, iawuc- 
go ſpraw kdliw oici gwałcenia; nie ma 
?aś baczności na ſkryte ?dtady, które 
pie mniey ſą ſzkodliwe. Woźna nawet 
ąpowiś iż ftarunki, które czynią Magi­
e rą  ty dla ppw%echn8go beśpięczeń* 
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Ludziach poczciwych, a zaoftrzaią tyril 
bardziey  złośliwych łudzi przebie* 
głość, Sama nadto powaga prawa nie 
zawſze wftrzymuie tę oczy wille y pu* 
b liczne  b l iz n y ,  które zadawane byw a­
ją prawu y ſprawiedliwości, y  częfto- 
kroć potrzeba zamknąć oczy z bo ia- 
in i ,  aby zbytn ie  ſurowy zakaz nie dal 
przyczyny więkfzego iefzcze bezpra­
wia. Inączey cała ſprawiedliwość ludz*. 
ka podpadałaby niebeśpieczenftwu, a- 
by  nie zoftawała cieniem ty lk o  praw- 
dziwey ſprawiedliwości. Bo k tóżby  
mnie upewnił,iż ona nie mogłaby bydź 
zdradzoną iak inna Cnota, leżeli nay* 
wyżſże Jefteftwojktore utworzyło świat 
y  on utrzyom ie, które rozkązuie Kro- 
lom równie, iąk innym ludziom , n ie- 
wy piętnowało praw ſwoich na tych  
ſercach, którzy fą nad ludzkiem i pra­
wami, y ieżeli nie wyciąga rachunku & 
Jęh rzędu y ſprawowania fię.

Jęft więc rzecz prawdziwa, źe p raw a 
ludzk ie  pie ſą dofla teczną o b roną  
przeciwko przeftępilwom, które ruj nu* 
h  ani początkiem p ẑe-



wodni&wa zdolnego do doprowadze­
nia Człowieka do ſzczęśliwości. Po­
trzeba  y niedoftateczność ich łączę 
ſif z ſobą d la  okazania nam, iż Bog nie 
przeftał na nich, ale z modrości fwoiey 
y  dobroci dał nam początki powo- 
duiące nas do miłości porządku y pra­
wideł, aby  nas pod nie poddał. Gdyż 
k iedy  w niydziem y w ſiebie famych, 
ssnaydzięmy w rzeczy ſamey , iż 
to  wfzyftko czegobyśmy mogli o- 
czekiwać od Eoſkiey mądrości y 
dobroci , ieft iuż podane nam przez 
rozum u władze, który nam nadał, y 
przęz uftawy wyryte na nafzych ſer- 
ęach. Jeżeli bowiem fą prawdy rozmy- , 
ślania, które ſą widoczne, y ieżeli fą 
pew ne j{xiom jła, które ftużą za grunt 
N aukom , nie mnieyfza ieft pewność w 
tych  praw idłach, które ſą Juftanowione 
do  rządzenia nami z doświadczeniem, 
y do ftużenia nam sa fundament całe­
go M oralizm u. Na przykład że Stwór­
ca naywyżfzey mądrości y dobroci,go­
dz ien  ieft koniecznie naywiękſzych 
y z g lfd o w  od f tw arzen ia  \ że Człowiek



powinien ſzukać ſwego uszczęśliwie­
nia; że trzeba przenofić więkfze do b ro  
nad mnieyfze : że dobrodzieyftwa za- 
ftuguią na wdzięczność, że ftan porząd­
ku lepfzy ieft nad nieporządek: że po­
trzeba fzanować fwoich Rodzi co w;przy- 
kfadać %  do pożytkow fpofeczności > 
kochać fwoią Oyczyznę; bydż poftu- 
ſznym fwym źwierzchnościom, nie o- 
fzukiwać, nie kraść, nie zab iiać , fto- 
wem, nic takowego nie czynić drugie- 
mti,czegobyś nie chciał aby tobie czy­
niono, a świadczyć to wfzyftko innym, 
cobyś żądał,by Tobie czyniono. Czy- 
liż potrzeba dać ci iaką przyczynę tych 
Maxym? lub przytaczać Ci iaką powa­
gę dopotwierdzenia ich? Zezwalasz na 
nie z gruntu ferca twego : znayduiesz 
ie bydź dobre  y fprawiedliwe: nie po­
trzeby iesz więc tylko powodu twego 
ſumnienia, ażebyś na nich przeftaf.Nie 
bywaią w prawdzie zachowane zawſze 
te  prawidła,atolinie przeftaiemy ich ap- 
probówać; tak mniey podczciwi ludzie 
zafzczycaią fię poczciwością, k wſzyfcy 
oznaią publicznie  to ,  co nazywamy
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ſzczerością. Gnota U ż y w a  ſwych przy- 
wileiow między temi naw et, kcorzy 
zdaią fię nią pogardzać) kiedy tym 
fię nawet podoba, od których nie ieft 
kochana. Mówią w potocznych roz­
m o w ach , potrzeba bydź rzetelnym 
Człowiekiem, potrzeba dopełniać obo­
wiązków natury y ſpołeczności, y my 
potakuiemy. Sluſzność Zaś cyćh Obo­
wiązków włada nami.Gdyż Zawſze ieft 
Coś takowego w cnotach,co nas Ciągnie 
do  fiebie właſną ſwoią m ocą , mimo 
opierania fię z łych  naſzych (Wonności. 
Jeft także we wſzyftkich wyftępkach ia* 
kaś nieprawość,która fię oburza y czyni 
nam  do nich wftręt. Ztąd w nienawi­
ści ſą Pdtwarcy, oſzukiwacze, y krzy- 
Wdziciele.Naymnieyſza zaś prawda tak 
fię podoba, iż ſerce dobrze utworzone, 
nie może iey widzieć obrazy  bez 
wielkiego żalu. Ztąd ſerce prawe ubo­
lewa nawet bezin teresow nie  widząc 
tiiedopełniacźa ſwych obietnic* A tu  
iuż  te uwagi pokazuią nam widocznie 
by tność  praw natutaLnych y  ich moc 
którą maią nad nami*


